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c a Z E T i  P O L S K A
z łjjp laińyn i dodatkiem „LESZEK“

kosztuje na w szystk ich  pocztach w 
państwi.d niemieckiein

kwartalnie 1 ,35 nik.,
w Pei linie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentów z p izyn iosien iea  do domu

kwurUitnic 1 ,5 0  m r.
miesiącznic 50  fen.

Fax rcbiscum.
y. Mienia lepszej cnoty, któruby tyle  

naoczny cli korzy śc. przynosiła, .ak  jed­
ni ść i zgoda. W ytw arza ona pizy"teciło- 
rycli uczuciach i ciięciach —  siłę.

M ocarstwo mające s z c z ę c e  żyć w 
jedności i zgud/.ie z ościennemi krajami 
w zrasta, przy uczciwy tli rządach, sin ­
iejących  sit; o dobrobyt i szczęście sw o­
ich poddanych, nntsi być silnem i w i za­
stać szybko, rozwijając w poktyU ośw ia­
tę, przemysł i handel, a z tem i dobro- 
byt.

A le nic tylko na zew nątrz zgoda  
wzmacnia narody —  w ew nętrzna jed ­
ność i zgoda w szystkich odcieni poli­
tycznych jest główn m liodźcem do u- 
trzy mania dobry t li stosu jków  na zew ­
nątrz.

Gcnjuszem dyplom atycznym , stra-

OLtJAEK .GAZETY POLSKIEJ“.

Prsygcda jan a  Silberloewe
7)

(NO W L L L A )

T ego to dnia w łaśnic Szym on Ł a ­
pa stracił p isadę gajowego i ;eszczc  
przed wieczorem wyprowauzii się z. na­
leżącego do dziedzica dornu pod lasem, 
a zamieszkał tymczasem na komornem 
u któregoś chłopa w Grabinach.

W ypędzony ze służby poszedł do 
Franka Kaptura nazajutrz raniulko, 
chcąc go zaw iadomić o swojem zajęciu z 
dziedzicem , a nie mogąc. togo vrcześu;ej 
uczynić, gdyż kłusownik, cały poprzo- 
dni dzień przepędził za domem i dopie­
ro przed samym świtem powrócił. W  
chałupie kuma trafił Szymon ua stra­
szliw ą scenę. Jeden  dowiem z najbliż­
szych sąsiadów zaniósł właśnie swargę 
do Kaptura, że mu Torcspol narobił 
bardzo duże szkody: w ciągu niespełna  
t i .e c li  w icsięcy w yłow ił sześć par go­
łębi i wykradł Bog wio ile królików. 
Poszkodowany tlhop irmemał zrazu, żo 
goiębie porywa idu ja s tn ą b , a ki ol ki 
du.-i domowra kot ira i dla lego  powis- 
pił kocicę, jastrzębia zaś cod zien ne  
przeklinał. Dopiero sąsiadka z obocz­
nej chałupy szepnęła mu, żeby przy­
pilnował karłu, to dojdzie praw tly. 
Cłiłop miał już leraz na oku Terespola,

tcgic/.nym i politycznym  potrafiło Pań­
stw o Niem ieckie być otw orzouem, w spie­
rając się na filarach sławnych mężów  
swoich, jakim i byli: Cesarz W ilhelm I, 
K siąże Bismark i Hrabia M oltke. M ą­
dry zacny Cesarz W ilhelm J unnał prze- 
prowazić tę pracę, w dzisiejszych cza 
sach olbrzymią, sku | iająe około siebie 
genjulnycb współpracowników i budując 
przy nieograniczonej z nimi zgodzie, aż 
tlo ukończenia, na nowy cli podwalinach  
staro inccarstwo. H istorjs Niem iec za­
chowa im wszy stkim św ietne miejsce w 
tej wielkiej epoce życia pi litycznego  
dla Niem iec i czyny ich nigdy nie Lędą 
zapomniane.

A le gdy życie ludzkie nie je s t  tu 
na z.tm i w ieczyste, musiał Cesarz W il­
helm I zejść zo sceny; oraz i hrabia 
M oltke poszedł w jeg o  ślady.

Pozostał u szczytu  sławy książę 
Bismarck a w stąpić musiał na tron Puń- 
stwa N iem ieckiego, po śmierci sw ego  
nieszczęśliwego |ojca Fryderyka H I. 
wnuk W ilhelm a J. W iihe ma U , miody 
energiczny i polon zapału żotnierz, prag­
nący na Swój sposób uczynić narody 
pod jeg o  berłem żyjące —  szczęsu- 
wemi.

K ierow nictw o, tak |w ii)kicm  mocar­
stwem  otl przeszło ćwierć wieku powio- 
rzonc żelaznemu księciu, musiało teraz 
przejść na dw-ocli mężów — na młode­
go Monarchę, a po części pozostać 
staremu kanclerzowi.

Patrząc z bezstronnego stanowiska 
na te odmiany u steru iządu przyzuać

czaił się chytrze i na gorącym uczynku 
schw ytał rzeczyw istego szkodnika. Alo 
to się w cale nie liczyło, co k- Irzcł mż 
oberwał, w padłszy w ręce w łaściciela  
gołębi i królików; w łaściw ą karę miała 
mu dopiero w ym ierzyć ojcowska spia- 
wiedliwosć.

Otóż. kiedy Łapa wszedł do izby, 
K aptur z istnie zw ierz% j’n okrucień­
stwem  pastwił się nad powalonym na 
ziemię i krwią zbroczonym synem, któ­
rego smagał ktw ałkiem  twardego su­
rowca, tłocząc pod swemi kolanami.

N iespodziane przybycie gościa opa­
miętało widać rozwścieczonego ojea-kata 
gdyż puścił chłopaka, zadawszy mu je ­
szcze cios ostatni, jakby pożegnalny.

Zerwał się z ziemi Terespol i z 
nu ukiem. przypominającym warczenie 
psa, co to aiby się gniewa a ucieka, 
buchnął w e drzwi i poszedł.

— Niech b idzie puc hwalcny!— Rzekł 
Szym on, uchylając czapki.

— N a wieki w ieków . — Odparł 
stlumionem głosem  zziajany Kaptur, 
rzucając na stół rzemień.

— M usiał Terespoleb setnie prze­
skrobać, skoroście l u  takio basalyki 
sp ra w ili! . Nio wadzi nigdy co jakiś 
czas przeczesać chłopaka kółi pamięt- 
liwości.

K łusow nik nic nie odpowiedział, 
tylko przenikliwym swoim wzrokiem  
spojrzał na kuma.

— Źle, kumie. — Rzecze znowu

należy iż nie podobnem było dla oby­
dwóch mężów prafow ać dalej i wspólnie, 
bez ustąpienia w różnorodnych pojęciack  
polityki, przewadze silniejszego. Tak 
więc musiała na tąpić rozłączenie w 
zobopóluy di zabiegach. Ani ce-arzow i 
W ilhelm owi II przy jego  en cigji, ani 
księciu Bisinarkowt przy jego  praktyce  
i zasługach, zastosowań.a się do sposo­
bu widzenia rzeczy odmiennego od za­
mysłów postanowionych dla dobra mło­
dego Cesarstwa, me wypadało nigdy w 
taktyce dyplom atycznej przypuszczać, 
w sza k że  n młodego monarchy stała 
sław a jego i pi zewnga nad częściami 
władz królestw  księstw  dawny ch na Sza­
li — zaś u starego kanclerza sław a jego  
i p lesz ło śc  cała. R ozłączenie musiało 
nastąpić; że zaś na sposób aby Monar­
cha i swój supter do iąk kanclerski, h 
SKiUdul —  zniewolony został ten osia t  
ni usunąć się  z wszechm ocnego sw ego  
stauowiska.

N ie naszą rzeczą wdawać się d /isia j  
w plotki, opisujące to rozlączunie — to 
obowiązkiem późniejszej historji. 5 na- 
naszego stanowiska jako Polacy, zapro­
wadzenie nowego kursu polityki cesar­
stw a Niem ieckiego byio dla uas korzyst- 
nem, ponieważ osobista łaska młodego 
cesarza zniw eczyła zamachy na naszą 
narodowość w ziemi Poznańskiej, zabez­
pieczając tym sposobem sym patje mię­
dzy jej mieszkańcami spoktjn ie m yślą­
cymi i onych kilka głosow na sejmie 
pruskim oraz niemieckim. D la  na6 u­

Łapa, kiwając głową. —  Chleb straci­
łem i z boru mię wypędzili!

— K tóż tifluT —  Bąknął pod nosem  
Kaptur.

— A  któżby inny, i»k nie ten 
chałuśnik, niby też to dziedzic?.. Jaki 
mi tam dziedzic... W szystko o was 
poszło, za was się na mnie okrutnie 
zawziął; a, setnie mię stukał, sk lfl i ze  
służby w i gonił! Słyszeliście wy taką 
or ‘ '.wę?

— Coż tam psiakowi znowu do 
mnie?

—  W yraźnie powiedział, że za zwie 
rzem gon ciągiem po lesiu czy uicie, a 
zabite lurt w handel puszczacie, żo zaś 
ja wicin o wszystkicm , tyło z gęby 
pary nio puszczę. O t , takie rzeczy 
precz wydziwiał! Cóż w y na to Franku?

—  Skir.czypała, liyccl, balctnik ja ­
kiś!.. Lepiej niech ;e  mną nie zaczyna!

—  No widzicie, mościwy! Ma to
być dobize na św ieeie!.. Ten Opoldok 
na oko chłop gtupi się zdaje, a on —
n ów ię wam - -  ma węch 'i ciągle mi
di.kumentował, że taki miastowy ban­
kier, to musi koniecznie —  okrutny 
cliytrek... Jeszce  teraz posz.ukal sc 
drugiego do paiy, wyrżnij Lacie taku- 
sieńskiego jak tn  dluguucha, i przyje­
chał z niin wczora do boru... t \  ar-
jaty, cg a ia  słyszę postrzelili.

— Cebuiaize, im sic z.acliciwa po­
lować!

— A lo też! Ni lo po ludzku . a-

sunięcie się od spraw rządowych księcia 
B.sroaroka byio zw rotein szczęśliwym .

P iotkuize polityczni niem ieccy rzu­
cili się z zajudliwością na tę okolicz­
ność i od czasu wyjazdu starego kanc­
lerza, potrafili przez gamety zamydlić o- 
czy opinji publicznej, przedstawiając 
dym isję żelaznego księcia, n iew dzięcz­
ności rozm azywując jak najnieznośniej 
całą spraw ę bez ustanku — iż tym spo- 
bem w ystawiono młodego cesarza w 
zupełnie falszywem  św ietle, poruszając 
naw et i zagraniczną prasę do p dob- 
nycli wybryków.

Ten czyn niem ieckiego dziennikar­
stw a dowodzi, że N ieiu-y  bezstronnie o 
nicieni sądzić nie potrafią.

Gdyby ci skrybenei t.ik jak  my, 
zimno spokojnie lozw ażyli za i przeciw, 
niepodobną je s t  rzeczą} aby nn w re­
zultacie nieiąożliw ość i sądzenia obn mę­
żów w jeunem państw lo nic wpadła w 
oczy.

Ażeby ostatecznie zniewolić pióra 
O szczcrc.e i tak zwaną opinji publiczną 
do milczenia w tej sprawie, a zas dla 
historji dać dowody sw ego szlachetnego  
spo-ebu myślenia, Cesarz W ilhelm  11., 
pizy sposobności swąj 26-Ictniej wojsko­
wej rocznicy, korzj stając z chw ilow ego  
z-lrowia nestora dyplomacji niem ieckiej, 
postanowił zapiosić go do Berlina. Tam 
przyjął go tak wspaniale, dał publicznie 
tyle dowoduw »ympatji i uszanowania  
staremu KanclerŁowi, iz czynpm tym, 
naturalnie po tylu dziennikarskich fał­
szach i podszezuwaniaeh, do najwyż-

gad a , ni eo... Gęgotają op-icznie jakoś 
i dopiero, kapsony jedne, chrześcijańskim  
człow lekiem trzęsą. Powiadani w am
Franku, żo kiej, ten nasz gacek zaczął 
na mino trzeszczeć, to mu az się uszy 
zaczerń  inieły, a giozały pod nim ze zło­
ści drygaty. No, a ten ,d ru g i jego  do- 
parek, krotki taki, kułduniasty żyd, 
precz jucha dogadywał, śwargotał po- 
swojc;. u... Z aw sze wy s:ę, kumie, strze- 
żcicl

—  Albo co? N iech się oni strzo- 
gą, żebym im nie podpuścił fetoru lepszo- 
go, n ż czosnek!

—  W iem  przecie, żebyście sw ego  
nie darowali, ule w idzicie, wczoraj wie- 
czoiem  ludzie w karczmie mówili, że 
ni łapy dziedzic ogłosił za was nagrodę.. 
K to mi —  powiada —  spatrzy K aptu­
ra, przyłapie go i do dwora odstawi, 
czyli też zamelduje akuratnie w tę porę, 
kiej K aptur w Icsie poluje, ten dosta­
nie dzieśioc rubii gotówką. W ięc sobie 
myślę: że drugi człowiek gotów się u- 
łakomić, jako w naszej wsi naród ła­
pczyw y na grosz.. Choćby na ten przy­
kład i takie udjutanty, flankiery żydow ­
skie K lu n i. D ym acz..

— T ego jeszcze brakuje, żebym  
się bal lada kogoj

Mludy BilLericewe tymczasem sia- 
rał się jak najusilniej, aby bawić sw e­
go gt śnią i iipizyjeinnić mu pobyt w 
G ralinacli.

iC tl. n.i



szcgo stopnia zadziw ił swoich krzykli­
w ych poddanych i zyskał w dziennikar­
stw ie nadzwyczajne ow acje.

N astępstw a tego w spaniałego aktu  
łask i Cesarza dają powóu do najniedo­
rzeczniejszych kombinacji gazeciarsKick 
— i to jest powodem dzisiejszego ar­
tykułu.

W szystk ie spekulacyjne rachunki i 
przypuszczalne następs wa z pc godzeitia 
się tych dwóch mężów niemają najmniej­
szej wartości.

Cesarz W ilhelm  11 nie zejdzie z 
drogi, jaką mu honor jego  i chęć uczy­
nienia sw ych podanych szezęśliwy mi, 
nakazały. Polityka niemiecka .wewnę­
trzna nie odmieni się, wcale, a potrzeb­
ne dochody Państw a muszą być z naro­
du zebrano. Obronnie stanowisko, na 
zew nątrz będzie i nadal utrzymaucm, 
dopóki ościenne w ielkie monarchje nie 
przestaną mieć ochoty wziąść na N iem ­
cach odwetu za dawne polityczne zw y ­
cięstw a pod rządem Cesarza W ilhelma 
1 i jeg o  kanclerza Tak w ięc napróżno 
Niem cy oczekiwać będą na rządy z po­
rady starego kanclerza, bo chociażby i 
takow e rady były dawane, przyjętym i 
zostaną, gdy się zgodzą z zamiarami 
panującemi cesarza.

Jedyna tylko na przyszłość możli­
w ość, wynikająca z tej publiczuie opieczę­
tow anej i gody gdy nastąpić może w g e­
neracyjnej formie, iż cesarz pow oła do 
w ażniejszego współdziałania polityczne­

g o  synów księcia Bismarcka — jakie  
następstw o, możemy sobie w [pamięci 
zanotować —  bo to mieć będzie miejsce 
z  pewnością.

M y Polacy idźmy dalej wedle za­
sad rozumu dyplom atycznego obraną 
drogą — legalnie, tojest na podstawach  
praw istniejących, a broniącsię ząb 
za ząb od napadów zjadliw e prasy nie­
m ieckiej, tych p izew rutn jch  skry- 
hentów  polakożerczych, z którymi 
nie potrzebujemy się rozprawiać, nasa­
d ziw szy  rękaw iczki... Prawda musi wyjść 
na wierz jak  oliw a, że my mamy prawo 
boskie do bronienia wiary naszej i ję  
zyka, do bronienia praw, nam jako pod­
danym niemieckim, należny ch... Rów no­
uprawnienie je s t  naszem hasłem  —  a 
w przyszłości niezależność.

Przegląd polityczn.y
N ajw ażniejszą  kw estją w polityce  

niem ieckiej je st  obecnie sprawa traktatu  
handlow ego z Rosją.

W e w szystkich pismach obszernie
0 tem piszą i w szędzie mówią. R zeczy­
w iście jest to fakt doniosły; o ile traktat 
zostanie zaw arty to rucn przem ysłowo- 
handlowy bez kw estji ogromnio się o- 
żyw i a zastój c iu ć  się w szędzie daje 
ogromnie, set-;i tysięcy ludzi w N iem ­
czech nie mają zajęcia a co zatem idzie
1 chleba.

Traktat tylko jest n iew ygodny dla 
w łaścicieli w ielkich m ajątków, bo zboże 
bydło i św in ie trochę by staniały dla 
m niejszych gospodarzy byłaby różnica 
prawie żadna, bo jeżeli n aw et ceny tro­
chę by się obniżyły to za to nich będzie 
w iększy.

Tw ierdzą, żc jeżeli parlament nie 
uchw ali traktatu z Rosją, to cesarz go  
rozwiąże.

Socjaliści w Hamburgu zw ołali na 
dziś tj. na piąt k aż 15 zebrań socja­
listycznych.

Z w iązek agrarjuszy niemieckich  
urządza w dmu 17 b. m. w 
sali Feenpalast wielkie zebranie 
na które będą mieli wstęp tylko piśm ien' 
nie zaproszeni, dla. korespondentów  g a ­
zet wstęp wzbroniony. Czego ci panowie 
bo^ą się. tak gazeciarzy.

Poczas rozpraw parlamentu nad 
wnioskam i centrum i posia R ittera w 
spraw ie obrony tajności wyborów prze­
mawiał takżo w imieniu kola polskiego  
poseł Czarliński, który twiei dzil, iż Po­

ją c y  stanow czo przychylają się wniosku 
obrony tajności w yborów, bo może nig­
dzie częściej tajneść ta nie bywa g w a ł­
coną jak w łaśnie w ziemiach polskich .

P ow szechnie znany jest nacisk k ła ­
dziony na robotników, podwładnych, 
urzędników przez przełożonych, żeby  
glosow ali za sym patycznych im kandy­

datów. W ydalania i prześladowania 
robotników a nawet urzędników, którzy 
głosow ali niepodlug woli sweich zw ierzch­
ników mają m iejsce przy każdych w y­
borach.

kuch w Towarzystwach.

* Szanowną publiczność Polską ja ­
ko i członków zawiadamia się iż posie 
dzenia T ow arzystw a Przem ysłowców  
Folsk ich  w Berlinie odbywać się będą 
od d. 10 lutego co sobotę przy Zim- 
merstr 37. (N oiddeutsche Brauerei) 
dawniejszy lokal p. Jeziersk iego

J ó z e f  Golicki 
sekretarz.

* Szan członków Tow . „Orzeł* i 
W ulkan (^zapraszamy na nadzwyczajne 
posiedzenie które odbędzie się ponie­
działek  dn. 12 bni. w lokalu p. Toma­
szow skiego przy HolzmarKtstr 19.

Zarząd
Tow, „Orzeł" i „W ulkan".

* Kalkb. Rtidersdorf. Dnia 11 1h- 
tego odbędzie się w alne zebranie Tow . 
św . Izydora o godz, 3 popołudniu.

* Tow. Polek urządza teart ama­
torski w niedzielę 18-go lutego 1894 
r. przy N iederw allstr 11, na cel Jobro- 
cznny. Odegranem będzie: Chłopi ary­
stokraci, Dw óch głuchych i W erbel do­
m owy. Pocz. o godzinie 7 i pól wiccz.

* Szanownym  Towarzystwom  po­
dajemy Jo wiadomości iż dnia 1 kw iet­
nia urządza Tow. „W ulkan" przedsta­
w ienie amatorskie. Upraszam y zatem o 
la fkaw e uwzględnienie dnia tego. B liż­
sze ogłoszenia później Zarząd.

* Tow . Polek Gwiazda w M oabicie 
zaprasza uprzejmie szanownych człon­
ków jako i gości na walne zebranie o d ­
być się mające w niedzielę d. 11 bim 
punktualnie o godz 7 w tuku koleju-' 
wym 330 Zarząd.

* Szanownych członków T ow . Mło­
dzieży Jag io iW siciej upraszam y, by się 
w niedzielę 11 bm. licznie i p u n k tu a l­
nie staw ili na posiedzenie. M iędzy in- 
nemi ważnem i sprawam i jest obór za- 
stępcy prezesa Zarząd.

* N in iejszem  donosimy, iż w nie­
d zielę 15 kwietnia urządza Tow . P ia st  
teatr am atorski. Prosim y Tow arzystw a  
ten dzień uwzględnić. Szan . czlonkow  
zawiadam ia się ażeby licznie przybyli 
na posiedzenie w sobotę 10 bm z po­
w oju  ważnych spraw Ząrząd.

K ó L E N D A R  Z.

Niedziela: f  W stęp. Lucyusza B., Sat. 
Poniedziałek: f  Kulali P .M .iG audentengo. 
W torek: f  Juljana M. i Dobrosł.
Środa: -J-f W alentego Kap. M.

Wiadomości potoczne.
Itorlin, dnia 0 lutego 1804.

Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polaktw i Katolikowi

rJL licrlin a  i okolicy.
— Podziękowanie Szanownym  pa­

niom i panom amatorom za łaskawe po- 
św.ęc.eiuo się i dobre wywiązani? z ról 
swoich w Zw iązku Tow . wschodnich  
składamy staro polskie „Bóg zaptać".

K om iiet 
Z w iąż. Tow. wsehodnieh,

— Samobójstwo syna miljonera. 
Prawdziwy szal samobójczy zapanował 
w ostatmuli czasach w Berlinie. N ie  
ma prawie dnia żeli; się me zdarzyło  
paru samobójstw lub zamachów samo­
bójczych.

Obecnie znów Dr. O tto P n iig lb eim  
syn znanego mójonera ze W rocławia, 
skeczy) do Spici, spostrzeżono to jednak

prędko i został w yiatow an y a następnie 
odwieziony do szpitala. Dr. Pringsheira 
studjowal w tutejszym  uniwersytecie 
ekonomję polityczną. Przyczyna samo­
bójstwa kompletnie nie wiadoma, przy­
puszczają więc nagły obłęd.

—  Fałszowanie rcasia. W  ostat­
nich czasach wytoczono aż 419 spraw  
sprzedającym masło o fałszowanie, do­
tąd tylko 5-m zostało unieWinionych a 
390 ukaranych, niektórzy na kary, d o­
chodzące, do 150 marek.

— Oszust przebrany za huzara. 
D o gospodarza W . w Schwanebek, k tó­
rego syn służy w Stendalu p 'zy  liuza 
radl, przyszedł w tych dniach w ach­
m istrz huzarski i powiedział iż syn W . 
zbił ogromne lustro, któro kosztuje 450  
m. siedzi więc obecnie w kozie, jeżeli 
jednak W . da zaraz pieniądze, to on 
[zawiezie i sprawę się zairze.

W . mając podejrzenie, pieniędzy 
nie dal tylko ośw iadczył iż sam razem 
z wachmistrzem do Stendal pojedzie. 
lidano s.ę więc na lohrteński dworzec. 
Tu wachmistrz powiedział iż się pójdzie 
tylko ogolić i zaraz wróci. Nareszcie 
nadszedł ‘czas odejścia pociągu a huzar 
nie wracał W . w ięc sam do S. poje­
chał, gdzie się przekonał iż cala historja 
jest zmyślona. A  mniemany huzar był 
oszustem .

— Ukaranie niew iernego męża. O bec­
ni wczoraj w-ieczorem w jednej z pierw ­
szorzędnych kawiarni pod Lipami, byli 
świaduaiui bardzo zabawnej sceny.

Przy jednym  ze stolików siedział 
j .k iś  pan z mloclą ładną panią i wesołą  
prowadzili rozmowę. Naraz w biegły do 
kawiarni dwie eleganckie damy jedna 
ze 20 a druga zo 40  lat liczące, i ro- 
zejźaw szy się po sali, przyskoczyły do 
ow ego pana i zaczęły go bić parasola­
mi i wym yślać mu ogromnie a gdy się 
młodszej parnsól złamał złapała koszyk  
od ciastek i bila nim po tw arzy i g ło ­
w ie ow ego pana. Jak  się później oka- 
zaio były to teściowa i przed dwoma 
tygodniam i zaślubiona żona ow ego  
pana, które go tak karały ja  niewier- 

iś ć  małżeńską.
Pow iedział on bowiem iż id zie  na 

walno zebranie ,,verein’u“ do którego 
należy a tymczasem naznaczył rendez 
YOus z byłą swoją kochanką, o ezom 
się żona wypatiKiein dowiedziała. Ju ż  
ten to naprawdę dostał się pod pan­
tofel.

—  Zmyślony napad, W  nocy z 
poniedziałku na wtorek policja śledcza  
została zaw iadoinioną iż przy M arknsstr 
8 został spełniony niezw ykły zamach 
zbrodniczy. M ianowicie pomiędzy g. 
10 a 11-ąwieczorem  w dystrybucji Ru­
chaną znajdującej się w tym domu, 
powstał pożar, gdy straż ogniowa przy­
była i w yłam awszy drzwi dostała się. do 
środka usłyszano straszno jęki, w ychodzą­
ce z p iw nicy, znajdującej się. pod skła­
dem, potworzono w ięc drzwi i znalezio­
no tam sam ego w łaściciela dystrybucji, 
z. poranioną głow ą który leżał na ziemi.

Gdy go przyprowadzono do przy­
tomności opowiedział, iż gdy już zamy­
ka! skład po g. 10 ej w iecz. przyszedł 
jakiś miody człow iek, który się przed­
stawił jako H ensel i powiedział iż przy­
jechał z Pichliainu proszony w ięc jest  
przez Rocliana teścia który mieszka w 
R. o pozdrowienie go. Następnie za­
częto rozmawiać i mniemany Hensel 
mial poprosić Rocliana o napisanie adre­
su na jakim ś liście, i gdy R. pisał, zo ­
stał niespodziewanie uderzony silnio w 
głow ę od czego odrazu stracił przytom­
ność, którą dopii ro odzyskał, gdy go  
strażacy z piwnicy w ynieśli. Roclian 
oświadczy! iż w kasie było okoio 10 
mar, i w biurku, stojącym  w obok znaj­
dującym się pokoju 280 mr. pieniędzy 
tych nie znaleziono.

N iez ia n y  więc złoczyńca usiłował 
Rocliana zamordować, pieniądze ukradł 
a następnie dla zatarcia śladów skład  
podpali!.

Jednem  słowem  okropna historja!!! 
Jak policja śledcza (tak zwani krym i­
naliści) zaczę*a szukać tego strasznego  
zbrodniarza, tak się okazało, iż cala hi­
storja jest . . . .  zm yślona, iż Roclum saia  
się porani! i skład podpalił żcoy dostać 
. . .  asekurację a pieniędzy które miały 
zginąć zupełnie nie mial. „Pom ysłow e­
go" kupca bezw toczni o aresztowano.

Bodaj się teu me urodzi), co śled ­

czą policję w ynalazł, prawda panie Ro 
chan?

X Ziem  Poi&Kicfa

2 Księstwa Prus i Sziąska.

—  H  p6nudj m iejscowości na D ol­
nym Śląsku umarł chałupnik K . Pro­
wadził on biedne życie w swojej ch a­
łupce, którą sam zam ieszkiwał. Chleb i 
woda były głównem  jego pożywieniem.
Po jego  śmierci znaleziono w kasio 
oszczędności przeszło 5980  m. W  jego  
ubogiem łóżku znaleziono 150 m.

—  Inowrocław. Zeszłego ] iątku  
rano znaleziono liandlaraę tutejszą Ga­
lińską zamordowaną w jej pomieszka­
niu. K obieta miała gardło przerżnięto 
nożem kuchennym. Podejrzenie padło 
na jej męża, który nie mieszkał razem 
z nią. Z  żoną swą żył w wiecznej 
niezgodzie. Dotąd przecież niczego u- 
dowodnić mu nie było można.

Zkąd inąd donoszą też, że Galiń­
ska miała w sw e n pomieszkaniu rajfu- 
rów i kobiety, stojące pod kontrolą po­
licyjną. Być więc może, że jeden z 
rajfurów popełnił morderstwo. Ś ledztw o  
zostało już w ytoczone i sprawa cala za­
pewne niezadługo się wyjaśni.

D alsze wiadomości donoszą, że śle­
dztwo Jotąd nic w ykryło, kto popełnił 
morderstwo. Zw łoki zamordowanej do­
kładnie zrewidowano, przyczcm  się w y­
kazało, że wrękach mocno zaciśniętych  
była garść w łosów kobiecych. Przy­
puszczają więc, że pomiędzy zamordo­
waną a inną kobietą musiała być stra­
szna walka.

Na stole staiy butelki od pi­
wa, filiżanki i eiastka. W pokoju le­
żały dwie damskie torebki poJróżno. 
Dalej leżała sakiewka zamordownej na 
podłodze pokiwa wioną. Chustka od no 
sa była toż mocno pokrwawiona.

Galińska iniala ten zw yczaj, że 
część pieniędzy n< siła przy sobie w chu­
stce zawiązanej. W  znalezionej chustce 
nie było przecież ani grosza. M ąż za­
mordowanej opuścił jej pomieszkanie o 
9 i pól godz. wieczorom i już w ię :cj 
tam nie wrócił.

Mąż zamordowanej został wypu- 
szczuny z więzienia śledczego. On bo­
wiem żony swej nie zamordował.

—  Rewel. D w ie kobiety poraie- 
rzczone w jednej eeli tutejszego w ię­
zienia policyjnego pokłóciły się, a jedna  
z nich, w złości tak się uniosła, iż pa­
dła na ziemię nieżywa.

— Z A B O R Z E . W  Piątek 2 L u­
tego (św ięto M atki Boskiej Gromnicz­
nej) odegra Tow arzystw o św\ A lojzego  
na nowej sali przy kościtke katolickiem  
teater amatorski. Przedstawione zos­
taną dwie sztuki „Sąsiedzi" i „10,000  
marek".

— Bytom. Sąd ław niczy skazał 
kupca J l. na 0 miesięcy w ięzienia i 1 rok 
utraty praw hen now ych. Jako drugi 
obrońca przy był jeden znajslaw niejszych  
niemieckich adwokatów, dr. Munkel z 
Berlina. Na wniosek obrońcy sąd zgo­
dził się na tym czasowo w ypuszczenia  
M. z więzienia za kaucją 50 .000  ra.

— Szailej. Na kopalni W iktorji 
wybuchł w płóczce pożar, który cały 
budynek obrócił w perzynę. N ieszczę­
śliwym  przypadkiem spaliła się też dzie­
wczyna Mart W ieczorek ze S to lan ow ic, 
Z w ęglone zwłoki je  odstawiono do laza­
retu knaps/.aft w ego W' Bytomiu.

— K O C H L U W IC E . Z eszłego ty­
godnia  spotkało n ieszczęście górnika 
Józefa Kurzaja z K ochlowie. I ląc z 
Bytom ia do domu padł tak nieszcjęśli- 
wie, iż zaraz nogę złamał. Odwieziono - 
go do lazaretu knapszaftowego.

—  J u ż od kilku miesięcy odwio- 
dzają nas jacyś nieproszeni goście, k tó­
rzy w nocy otwierają chlewy i co się 
da. to zabierają. W nocy na niedzie­
lę skrad/.ono wdowie p. Brauner, tę­
g iego w ieprza, którego o kilka metrów  
od domu zabili, zostaw iw szy na miejscu 
wnętrzności Jesto  już trzeci wypadek  
podobny. N asz żandarm zadaje sobie 
w iele trudu, aby zlodzieji w yśled .ić , 
lecz dotą i daremnie.

— W IR E K . Przedw c /ora w- r.o- 
cy włamali się złodzieje do okua w y­
staw nogo i skradli kupcowi Szynuie-



rowi 6 knwnłlrów fl»np1i w  wartości
bliski' 41A- I1...1 1 _n. ćpluV\COW illltąil

nie wyśledzono.
—  P R Ę Ż Y N A . N ie posiadając 

strzelby, syn zAgrudmku T. w dzień  
ccsar skieh urodzin użył do strzelania  
buksy od kola. Zapaliwszy proch nie 
zdołał dość j ii oITo uciec, wskutek cze­
go kaw ul ik Żelaza przebił mu easztę , 
tak ze lim .g z głow y w yszedł. C iężko  
lannego odstawiono do k k sz to iu  Braci 
miłosiernych w Prudniku. Zadana ra­
na je s t  t;;k ciężka, żo lekarz wątpi o 
jego  wyzdrowieniu.

— Ś C IN A W A . Pew ien  handlarz 
koni przejeżdżał wozem przez zamarz­
niętą Odrę. (id y  się pośrodku rzeki 
znajdował, 2 lamal się lód, a nieborak 
wpadł z końmi w główny nurt rzeki i 
utonął.

Z Królestwa i Litwy.

— G R O D N O .  Żołnierze, którzy 
kopali i nakładali piasek na w ozy, zna­
leźli tutelk ę zw ie ra ją cą  3000 rubli w 
papierach. Jak się ukazało były to 
pieniądze pewnego oficera, któremu ko­
lega kapitan sztabowy R npewicz ukradł 
4000  rubli, z tych 1000 wydał a 3000  
jak się obecnie okazało zakopał 
w piasku. Sąd wojenny skazał przed 
niedawnym czasem Rupcwicza na w iecz­
ne zesłanie na Syberją.

Porządny kapitan, ani słowa.

Z E  § \ H A T A .

— Z A B I T Y  przez elektryczność. 
Z  Macon, Mo., donoszą 17 stycznia: 
Konnsyonarz od ulic, D . Cramer został 
dzisiaj wieczorem zabity niespodzianie 
przez cios elektryczny gdy chciał zapro­
w adzić drćty w prywatnym  domu. Prąd 
tlc laryczn y  został puszczony nim się 
tego spodziewał.

— Ś M IE R Ć  w Oceanie. A gnieszka  
N aw rot, jadąc okrętem “Grecian,, z A n­
glii do Buffalo, w napadzie obłąkania 
w skoczyła do morza gdzie znalazła 
śmierć. N ieszczęśliw a liczyła około 30  
la t  miała bilet jazdy do Buffalo i j e ­
chała z trojgiem dzieci do męża do 
Bnffalo. D zień przed popełnieniem samo­
bójstwa zdradzała już obłęd um ysłowy, 
g ryz ła  p a k ę  i tłukła głową o ściany. 
W skutek tego lekarz kazał ją pilnować, 
— niestety w czasie rozdawauia poży­
wienia, nieszczęśliw a zdjęła c lu w ię  i 
zdołała się wymknąć na ptkład, a od­
tąd je j  nie widziano. D zieci 9, 7 i 5
letnio zatrzymano w porcie i zawiado­
miono ojca ich o wypadku. Jak się po­
kaz u jol w Buffalo mieszka Eranciszek  
Nawuót w domu p. n. 57 na Townsend  
ul. D zieci są czysto utrzymane, a sa­
mobójczyni pochodziła w idocznie z za­
m ożniejszego stanu i byia kobietą dość 
inteligentną.

— P O L A C Y  w Am eryce. W May- 
feld, Pa.,  o d , Jan Staw iński obchodząc

• się nieostrożnie z rewolwerem , zastrzeli!
własnego syna.

— D O  towarzystw’, które najw ię­
kszą posiadają liczbę członków’ należy  
Tow. św . Jana K antcgu rv Bnffalo. 
Liczy ono 387 czynnych członków.

— P O L A C Y  w Toledo zamierzają 
w ybudować własną halę.

— W  M IL L  Cteek, Pa., ob. F. 
Luty liski przechodząc przez most, spadł 
du wody i odniosi eiężk.e uszkodzenia.

— OB Jan Garda mianowanym  
zostsł pierw szem sekretarzem urzędu 
pocztowego na południowej stronio mia­
sta M Jwaukee.

— TR ZEC H  robotników, którzy 
pracowali w kopalni Oak Hill, w Pen­
sylwanii, utopiło się w skutek napływu  
wody do szybu ze starej kopalni; po- 
i nędzy nimi znajdują się dwaj polacy: 
Paw eł Aleksander i J ó ze f Stanik.

— S Ę D Z IA  „lyn ch . W  nocy z 
soboty na niedzielę o 1 godz. powie­
szono w Russell, w Am eryce K as., 3 oso­
by, a m ianowicie 1. F. Burtonhi, W illiama 
Gay i syna Johana Gay, zam ieszkałych na 
fermie Burtona. Straceni przyznali się 
iż w lipcu zamordowali Fr. Dinneya, 
który in i.szkai wspólnie z Bnrtoncm na 
fermie dziewięć mil na północ stąd od­
ległej, a 9 lipcu znikł.

— P R O T E ST A C JE  fabrykantów, 
zamykanie fabryk, zastój w handlu, 
oburzenie 1’obutników’, brak gotów ki w 
k as.e państwa — zł żyły się na to, że 
rząd w W ascbyngtonie oświadczył, iż 
bill W ilsona, to jest taryfa cła nie 
przejdzie w K ongresie a gdyby przeszła 
to Senat nie potwierdzi jej. —  Ta 
wiadomość spowodowała, że już fabryki 
odbierają obstalunki. Dotąd kupcy w stizy  
mywali się z obstalnnkami, bo po przej­
ściu taryfy, sprowadziliby towar taniej 
z zagranicy.

—  W L ittle  R oik , pochowany zos­
tał przed dwoma laty lim  Burrows, 
sław ny rabuś pociągow exp iesow yzh . 
Teraz dopiero, przy przenoszeniu tru­
mien z cmentarza w ięziennego na intw 
m iejsce, w yk iy to  że jego  trumna pusta. 
Burrows uciekł z więzienia a na swoje 
miejsce wpakow ał innego trupa — ale  
i tego wydostał, aby się nie wydało. 
Urzędnicy więzienia skompromitowani, 
sprawa w toku.

— Z R Z Y M U  przybył młody ks. 
K ula i objął parafię polską na „K rako­
wie,, w Cleccland, O.

— P A N  lir. Łubieński w tym je ­
szcze loku ma zbudować olbrzymią cu­
krownię i osiedlić 200 rodzin polskich  
w miejscu, który nazwał Podolem. K lub  
handlowy bierze za sto tysięcy doi. akcji. 
Fabryka przerabiać będzio dziennie 500  
tonu buraków'. -  D ruga cukrownia bę­
dzie zbudowaną w osadzio polskiej 
Nebraska.

— PA N Brodowski w Chicago ode­
brał dolary 100 na pomnik K ościuszki, 
od p. Tadeusza Dean, którego jak pi­
sze „pairyotyczni przodkowie mieli szczę­
ście być w stosunkach ze szlachetnym  
K ościuszką i nadali mu imię w ielkiego  
męża.

—  PO L A C Y  na Stevens Point 
pełnią urzęda w Radzie miejskiej i po­
wiatowej —  p. Naliborski jest pomo­
cnikiem szeryfa.

— PP: Szwujkart i W . Burda w ła- 
ściciele apteki polskiej w Chicago, na­
byli nową pierwszorzędną aptekę.

— W  BA L T IM O R E , Md., Dr. J .  
C zujka, redaktor Polonii" — założył 
fabrykę wyrobów z trzciny bambusowej.

— W  ||o!.-kith kościołach w Chi­
cago nabożeństwa żałobne za duszę 
braci zurzczanyeh przez M oskali w 
J\różach na Żmudzi.

— P A N I „burroist”z “ Austin. Z 
PleSanton, K ansas, donoszą 17 stycz­
nia: Pani v\nna Austin została wczoraj 
wybraną „burmistrzem" lego miasta. Z  
ogólnej liczby 338  głosów, z których  
123 zostały oddane przez niewiasty, 
otrzymała większość 8 głosów .

O S T A T rtlE  D E P E S Z E .
B e z r o b o c ie .

—  W iedeń, d. 9. 2. W  polskiej 
O strowie 160 robotników, zajętych przy 
budowie kolei zaprzestało pracować.

S K a z u i e  a n u - m o s K a l i s t y  •
—  Paryż, d. 9. 2. Anarchista Bi- 

lisse, który podczas pobytu marynarzy 
ruskich w P a iyżu  iniał mowę przeciw  
Moskalom i strzelał ao tłumów, robią­
cych owacje, został skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia.

S w k t o  i - r o  m a ła .
— Paryż. d. 9 2. D eputow any Mi- 

cheliu postawił w izbie wniosek, że­
by 1-y maja nznany został za święto 
narodowe.

W y w a le n ie  a n a r c h is t ó w .
— L ipsk, d. 9. 2. W ielu cze­

skich anarchistów, którzy w ysyłali ztąd
listy do sędziów, przyjmujących udział 
w procesie „Omladiny", odstawiła poli­
cja saska do granicy.

R o z b i c i e  s i c  s k r ę t a .
Hamburg, d. 9. 2. N adeszła tu

wiadom ość iż oki^ęt „A dolf W oermann* 
rozbił się przy brzegach zachodniej 
Afryki.

C A sr y  k a t u t r o i y .
—  Paryż. d. 9 2 . Podczas kata­

strofy w Compiegne zabiteini zostali 
jeden Rosjanin, austryjak i raioda 
dziewczyna francuzka. 10 osób zosta­
ło zranionych z tych 3 śm iertelnie.

N a b o ż e ń s t w o  x a  O J d  ś w .
— Rzym, d. 9. 2. W czoraj P a ­

pież Leon X I I I  odprawił mszę żałobną 
za ś. p. Piusa IX .

P o d r ó ż  h r ó lo w e j  W ik t u r j l .
—  W iedeń, d. 9. 2. Tutejsza ga  

zeta „Politischs C onesp."  otrzymała z 
Londynu telegram , iż królowa angiel-

Florencji, na miesiąc. Na początkn  
kwietnia przyjadą z w izytą  królestw ’0 
w łoscy.

W E S O Ł Y  K Ą C IK .

Z A W S Z E  P IE S Z C Z O T L IW IE .
— Córeczka pani musi być bardzo 

szczęśliw a, podobno kochają się z mę- 
żulkiem jak dwa gołąbeczki.

— Być może, ale żyją 7. sobą jak 
pies z koteczkiom.

*  *

P O W A Ż N A  P R Z Y C Z Y N A .
— Cóż, mąż pani skończył kura-~ 

cję karlsbadową?
— u  nie, przerwał ją  w połowie.
—  A to czemu?
— Bo umarł.

♦ *
N A J L E P S Z E  U M IE SZ C Z E N IE .

— Gdzie pani umieściła swoją có­
reczkę?

— W  konserw atorjum rouzyczuem, 
a pani?

—  Ja  moją za... mężem.
—  O, doprawdy, to najlepsze kon­

serwatorium.

C E N Y  Z B O Ż A  I P Ł O D Ó W , 
rolniczych.

B erlin , 31 stycznia 1894.
(Zbożo za 1000 k i.ogramów).

Pszenica mr. 135—147. Zyto mr. 120—127 
Jęczmień mr. 107 — ISO. Owies mr. 140—180 
Groch mr. 100 — 1,9 ■ W yka 100 kilogT. m. 
— — . Okowita w miejscu, bez beczki (,50-t.u 
mr. 51,7 (70 ta) 31,5

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R L IN IE
z dnia 23 stycznia 

wodle podania król. prezydjum policyjnego.

Słoma prosta 100 kilo od 7,00 - 6,50
Siano W n 8,80 - 6,80
G roch « w 40,00 — 24,00
Groch binły f! ii 50,CO — 2< ',00 

30,00Soczt wica > 1 X X 70,uO —
Kartoflo X I X X 6,u0 — 4,00
Wołowina od ćwiatkl 1 kilo xx 1,60 — 1,20

„ od brzueba „ rx 1,30 — 0,90
1,00Wieprzowina n X ' 1,60 —

Cielęcina it W 1,60 — 0,90
Skopowma n w 1,40 — 0,90
Masto XI X X 2,80 — 2,00
Ja j kop.a w 6,00 — 2,40
Karpio 1  kilo w 2.40 — 1,20
W  ęgorzc n 3,00 — 1,20
Sędaczo » M 2,40 — 1,00

1,00Szczupaki łl 9 1,80 -
Okonie m w 1,30 - 0,60
Liny X X XX 2,60 — 

1,40 —
l,oo
0,60Leszcze m

Raki kopa n 10,00 - 3,50

(N A D E S Ł A N O ).

ska W iktorja przyjedzie 28 marca do oszuka

Uwaga dla palących!
Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor­

ne tureckie tytonie, niechaj kupujo wyroby z 
fabryki „V U L K A N “ J . F . J . K  o nk’o n d z i'ń- 
s k i e  g o  w D r o ż n i e  a zapewne się nie

S P IS  T O W A R Z Y S T W  P O L S K IC H .
Pliu.i się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wieroza 10 fenigów miesięcznic z gOry.

HERLIN.
Tow. Naukowo Polaków. Posie­

dzeniu co czwartek o godz. 'J|4 9. 
Z. K rauncra przy Friednchstr 123. 
Zawsze -..dożyty. Goście mile widzia­
ni. Hibljotei.n liorsigstr. 32. A IV 
otw arta co poniedziałek i czwartek 
i d 7 - 3 .  Prezes Szczaniecki, Schle- 
gclstr. 2- ]J.

Tow. Przemysłowców Polskich po- 
"iedz.inia odbywają się co sobotę przy 
Zimnicistr 37 (Noiddeutsrhc Hrautrci) 
W szelkic korespondencje iiuleży adio- 
;ować na lęro przewodniczącego p. 
IV1. |Vrkui.a l'iiedrichstr. 212.

Ćwiczenia Tow. gimnastycznego 
Sokół odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8 - 1 0  wieczorem 
w ćwiozni miejskiej, Neuo lTiodrieh- 
stJ. i.hintcr der Garnisonkiichc)-

Posiedzenia odbywają się regularnie 
co piątek po 1-szym po 15-tym każ­
dego niieriąi.1 przy Neuo FriedriShstr. 
25. Prezes p. St. Morgenstern, 
Fri.nzslr. 2.

(iośeic mile widziani Zarząd.

Tow, prze tu. Pinst odbywa posie­
dzenia co s.botę przy Zehduirkerstr. 
R a  u p. Wieczorka. Pr/ow . p. E. J a ­
niszewski W nlgastcistr. 8,

Tow. Katol. Robotników Polskich 
odbywa posiedzenia co niedzielę o go­
dzinie 4 po pół wieczorem przy 
K OpnicKcrstr liczba 167. Przewodni 
czący Grzelaehowski Eiscnbalinstr 18 
W /zystkio przysyłki należy na ręce 
przewodniczącego nadesłać.

Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co wtorek o godz. 
9. w lokalu p. Małeckiogo Kópnio- 
kerstr 68. I)jrygo> t p. A. R u t­
kowski, City-Passagc, JJrc.sdenerstr. 
52-56, mieszkanie 33.

Tow. O bywateli Polskich wzu- 
jomnej pomocy odbywa swo posiedze­
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mie­
siąca o godz. 9 wieczorom w zakła­
dzie p. Tomaszowskiego Hofzmarkt 
S tr. Jeśli 1 lub 15 wypadają w so­
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
później. Przow. p. (irylowiez.

Tow. Polski -Katolickie pod opieką 
św-. Kaźmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę, o godz. K wiecz. w Lkalu 
Arndz Ilraucrei, przy Tbnrnistr naroż­
nik Stromstr. Protektor X. O. Jan  
z Zakonu Dominikanów. Wszolkio 
korespondencjo prosimy nadesłać na 
lęce prezesap.Tischlor,ticrbardtstr. 12

Tow. Polek W anda odbywa posio- 
dzenia w niedzielo o g. 7 przy Thurm- 
str. róg Stromstr- ,,A rndt’s Ilraucrei11. 
Przewodnicz, p. 'riscbler, Gciliardtstr. 
12. Gośeio Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia we środę po 1 i 15-yiu o 
g. 10 wiecz. przy Kommandauteiistr. 
20. Armin-Hallon. Prze w. p. Troń­
ski Jahnstr 8.

Tow. i’olskicb Piekarzy odbywa po­
słodzenia w czwartki o 4 g. po pet. 
przy Gr. Frankfurtorstr. 99. Przow. p. 
Pietrewicz. Wszelkio korespondenejo 
trzeba nadesłać ćo lokalu posiedzeń.

Kolo śpiewackie polskio odbywa swe 
lekcje wo wtorek wicez. o g. 9. przy 
Kaepnickerstr. 68 u pp. Małeckiego i 
Kośb kiego. Dir. p. Kontner. Posiedze­
nia co pierwszą niedzielę po 1-ym. Pw. 
p. Frelkiewicz, Maiianonplatz. 11.

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej j od 
opieką św. Alojzego odhywa posiedze­
nia co niedziele przy Zehdenickerstr. 
12a w lokalu p. W ioc/orka. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście tuilc widziani. 
P. p. J .  Ohwąliszcwski. Pulbu-ci.itr. 11

Tow. Orzoł odbywa posiedzenia w 
soboty przy Raupaehstr. 6 u p. P a ­
lacza. Przewód-iczący p. Pieprzyk, 
Blumonstr. 52.

„Tow. W ulkan11 odbywa posłodze­
nia w poniedziałki o g- 9 w. przy 
Holzmarkstr 19. u p. Tom łazowskie­
go. Przewodniczący p. J .  Gicl. Lan­
ge itr 29.

Tow. Młodzieży Polskiej odby­
wa swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Prot/.a Annenstr. 9' 
Na każdem posiedzeniu odczyt lub 
wykład. Przow. p .  W , Śmiotana 
Fischorstr. 8.

Tow. Polskich Obywatelok odbywa 
posiedź, w niedzielę po 1 i 15' każ. 
miesiąca przy Holtsm arktstr 1’J. 
Przew. p. Kwanio wska, Londsbcrger- 
str. 95.

Tow. Polok odbywa swe posiedze­
nia co niodziolę o godz. 8 wiecz. 
przy Nieterw-all.str. 11. 1’rzcw. p. 
Gąsiorowska Linienstr 233.

Tow. Polok Gwiazda w Moabieie 
odbywa pos. co nied.ielę o g. 7 w. 
przy Llinoburcrstr. 33;) Łuk kolejowy 
1’rztw. p.Kawecka. Alr-Mabit 125.

„Tow. Polsko-Dramatyczne odbywa 
swo posiedzenia co niedzielę o godz. 
6 przy M aigrafenst. 78. ra  każ>e:u 

pos. odczyty lub deklamacje, P rtow . 
p .  Szatkowski, Marienburgerstr. 29.

Tow. Polek p. op. św. Józefa od­
bywa posiedzenia co niedzielę pa poi. 
o 4 w lokalu p. Palacza Raupaehstr. 6a 
P r. C.D workowskaLandsborger A lle2.

W e i s s e n s e o .  , ,Tow. Polsko- 
Katolickie św. Stanisława o dbywa 
posiodzonia co niedzielę przy 
Sedanstrasse. 57. Przow. p. Pirschko 
Langhanstr 60.

S c h O n e b e r g .  Tow. Katol. R o­
botników Polskich' odbywa posiedze­
nia ćo niedzielę o godzinie 6 w. w 
lokalu przy 1’allaststr, 14. Przew. 
p. J . Sokołowski, A lte Jakobstr 6S.

C h a r l o t t e  n b u r  g. Tow. P q1- 
sko-llratorskie odbywa swe pos; co 
niedzielę t 7 wiecz. w lokalu p 
Zusbchego pr/y  Rosinstr 3. Przew. 
A. Florkowski, Wilmersdoarfestr. 133,

K a l k b o r g o  - R i i d e r s d o r f  
Tow. polsko-katolickio św. Izydora 
odbywa posiedzenia w niedzielę po X i 
15 o godz. 3 po południa przy Schul- 
st. 45. Miss lor. Przow. p. Karki Rhe- 
drnstr. 12.



J & i e i O l l f t G K l
Berlin sO> O ranienstrasse 177

(narożnik Adalbertstr.)
Telefon: IX  484

największa pracownia eleganckiej garderoby

dJa panów i chłopców
1 0 , 0 0 0  P A L T O T Ó W

zimowo od 15 mr. począwszy, letnie od 10 m r
Sdftft elegaackioh ubiorow o4 U  mr. 

15,000 par spodni od 1.50 mr.
U b i o r k i  d l a  d z l c c l  o d  3 , 5 0

Podług miary wykonywa się ubrania w 24 godzinach.
Z a dobre wykonanie i trwały materjal ręczy bezwarunkowo.

Najtańszy sk ład  w Berlinie,

Plł  m i  

( O J C Z Y Z N A )
K o p n i e k c r s l r .  6 8 ,  w podwórzu.

Elegancko nrządzone pokoje dla T o w a r z y s tw .  
S A L K A  D L A  Z A B A W  F A M IL IJN Y C H . 

k R Ę O I £ Ł \ I E .
Wielki dobór jadeł i napojów, liślilga dobra i rzetelna. 

Ceny umiarkowane.
Z uszanowaniem

Hazimierz Małecki

Restaurację i Destylację
N e u e  G r i m s t r s s c  3 4 .

narożnik Seidelst:-. 
polecam łaskawym względom Kodaków. Z a  skorą i rzetel­
ną usługę ręczę. Napoje i jedzenia po cenacli przystępnych.

Z szacunkiem .
Józef Iwański.

Fabryka mebli, toster i nw wqśoielanrcli.
W ielki wybór

mahoniowych i
orzechowych

urządzeń mieszkań

E. Swoboda
tapicer i  dekorator 

1 5 .  l l i i u ł m n ^ d c ^ s e  4 5 ,

Specjalność:

Warsztat ao
wyścielania

w domu.

m *A£iLm &  .aumastumair.
«  --------------------------------------

I
S zanow nym  K odakom  po lecam y nasz  dobrze zaopatrzony

^  skład cygar jg&
im portowanych i krąjow yeli,

f oraz wieelkic gatunki papierosów, tytoni i tabaki.
Z wysokim szacunkiem

Fyrst i Rakowski
B erlin , G r .  F r a n k f n r t c r s t r .  1 0 .

narożnik Sobillingstr 
l*rzy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 

g  K*mendzin»klego; Wellera i Sulimy z Drezna i Patria z Poznania, po 
łg lceamy od dwóch paczek począwszy po 16 fon. za paczkę.

jsl
a
*
ś!

Obok kościoła św. Piusa
przy Pailisadenstr. Nr. 72

frtrri-x l?m  moją k s i ę g a r n i o  k a t o l i c k ą ,  skład obrazów i figur świę- 
l / e t i  książek do nabożeństwa, kalendarzy, świec gromnicznych, pasyjek, ró- 
isr.c.u w, skaplćrzy, powinszowali, papieru i różnych innych rzeczy, jak  i war­
sztat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i święta tylko zrana 
do 10-tcj i od 12-tej do 2-gicj otwarty.

O łaskawe poparcie prosi
Franciszek Xawenj Froe/ich.

gmrofmrowrnntmwrorog
^  Oszczędzajcie w aszą bielizny! ^

Bielizna niszczy się nie tyle przez noszenie, 
co przez silne tarcie przy praniu. Karola Weila 
proszek mydlany (Karol W e i ls  Seifenextract) 
rozpuszcza się łatwo, czyni tarcie zbytecznem, 
nadaje bieliźnic miłej wor' i lśniącobialego koloru, —̂ 8  
a wolny od wszelkiej ostrości.

^  W k i ę d z l e  d o  n a b y  c i a

yumumummmu^

Bernauerstrasse 73, narożnik Ruppinerstrasse.

poloca szanownym Rodakom swój skład towarów

kolonjalniccli, w ina  i masła.
Obfitym wyborem, dobrym towarem, sądzę każdego jak  

najlepiej zadowolnić. Proszę o łaskawe zlecenie mi swych 
zamówień.

Polecam szaiżwnym  Rodakom mój zakład restauracyjny 
f ;d  nazwą.

Scigacz, łirma Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  

Berlia N. (Jr. flamtargerstr. 8.
Polortnn K s i ą ż k i  4 s  n & b s ż e ń s t w a ,  pokkio i niemieckie, obrazy figu­
ry, krzyżo, różańce, kropiolniczki, gromnice, kaloularzo, powinszowania pol- 
tkio, błogosławieństwa i wszelkie ir.atcrjnły piśmienne i szkólno. Przyjmuję 

oprawę obrazów i książek. Usługa rzetelna.

c.
o
B

wykonywa wszelkie ubiory m ę s k ie ,^ ^
po umiarkowanych S  ^

o i: n a c li

K r a j o w e  1 z a s r a n i -  
c z n e  m a t e r j e  z a ­
w s z e  n a  v

*>zle /
Za dobre 

leżenie i dobry 

raaterjał gwarantuje .

Reparacj e prędko i tanio I !

Bsrlin Prinzenstr. 63.

3

s
ors

ci
*
>»
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N o w o  o t w o r z o n e .

J. B. Liskowiak
ztotnlk i zegarmistrz

Admirolstrasss 2 0  1
Najtarozo źródło reparacji ze­

garów, rzeczy złotych i srebrnych 
oraz szkatułek muzycznych i. t. p.

Moim staraniem jest  szan. od­
biorców jak  najtaniej obsłużyć. 

Dolecam:
Kluczyk do zegarka 5 fen., wska­
zówka 15 fen , s/.kiclka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa sprężyna do 

zegarka drowego 1 m ark ę , czyszczenie zegarka 1 mr., czy­
szczenie uegarka z Joląe-.ertiein nowe.i sprężyny 1,50 mr., w pra­
wienie nowego cylindra 2 mr.

Wszelkie reparacje vt ykoonywają się dobrze, szybko i tanio 
pod 4 lotnią gwarancją.

Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie.
N o w e  z e g a r k i ,  r z e c z y  z ł o t e  i  s r e b r n e  p o  c e n a c h  

f a b r y c z n y c h .

Nowo otworzona.

J A N A  R O M A N O W S K I E G O .  

p r x y  U c t m a u s t  n r .  U

tioleea się względom Szanownej Publiczności.

Codziennie wieczorem bezpłatnie n .uzvka.

N

Oet3
-s <z
§ 9
§■
S  ?  2* 
5 “ ® 2o X- “
*■ - .  zu
g & -

GO w
P S  JT  N  Ą  T 3
2 o  ® i® o~ rr> _ _

p Nl

5 § “ 
2  2* s  9“ o
«  3

-  02 *  MJ7? N 5  y
3--° g. 9

l ~ r
S 3" £-rr -ł ata a 9
3= ®ó 5- fi 
,  * >

cr  ̂ p

GDNs»aoA3
r-* 3

c -  g, 
^  %
^  - as

"3 O

e s

oop
13
3
3

Szanownym Rodakom polc- 
| cam moją

Restaurację
przy B l u m c n s t r .  3  narożnik 
W allnerthentorstr,
4] Stanisław Siejak.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki 

B e r l in .  W r a n g c is t r .  81.
Poleca się do w ykonyw ania  

ubiorów męskich , jak o  i w szel­
kich prac w zakres  k raw iec tw a 
wchodzących podług na jnow ­
szych żurnali. Ceny p rzystęp ­
ne. Usługa sko ra  i !v.ePełna.

Z a  dobie  łożenie gw aran tu ję .

IV ItcM aurarji
Koczorowskiego

Klosterstr. 98
drugi d >m od Knisor Wilhoiinstr.

Co sobotę i niedzielę 
i t k O z y k a  l * o h k a

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu 2 ffinigi, od wyrazu w 

pierwszym wierszu 5 fenigów.

Ito panien!
Polali, katolik łat :50, rzeżnik pra­

gnie poznać Polkę, pannę lub bez­
dzietną wdnwj d> lat 28 z pewnym 
posagiem, który jest potnebay ds o- 
twareia interesu. Oferty z fotogra- 
fjnmi uprasza się nadesłać do Admi- 
n i- f  acji .G azety Pulskiej" dod lit. ,T.

V «szn k n ję
p i-ługiiezki do d/iuuka i gospodarst- 
v. a .  Starsze panny lub wdowy m i i i -  

gą się zgłosić w niedzielę 11 b. m 
w !) do 10 przed południem, Kocpni- 
ckorstr. 115 Michalski.

P olaka
lub polkę przyjmie no stancją od za 
raz lub później C. .laniszowska. Wol- 
gastorstr S. narożnik liurnauei - tr przy 
Jłrunnenstr.

Szwaczki
do szycia płaszczy i żakietów przyj­
mie za d -brą piaćę S 11.0l.1rek 1’oeekatr 
20. pod w. IV.

Służący
kawaler 7, dohremi .świadectwami po­
szukuje miejsca od zaraz lub później. 
Oferty proszę nadesłać pjd Adr. St. 
O g la rrk  Langcstr 21 u p. Wilk.

N il
stam ją Polaka przyjmie natychmiast 
Dlużow.ski Skalitzerstr :14. pod. 111 
piętro.

'i panów
nn stancją przyjmie Mngel, Si-idolstr 
25. pod w. IV.

JTslil' lo u i dfikieni J .  Z a m a c h o w s k i e j  >r Rerlinie. Xa rodakcję odpowiedzialny w zast. A . M a l i s z e w s k i  w Uurliniu


